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Onadzenia: Posiedzenie członków komitetu, zajmującego 


eni: Dzis Lubomira, jntro Witimira. 


žE 


Dmi, Towarzystwa dobroczynności na Krak,-Przedm,—6'/ 
PUT iu.)— Posiedzenie członków komisji I-ej teorji ogrod- 

on nauk przyrodniczych pomocniczych. (Lokal Towarzy- 
Niks Odniczego, Chmielna 14—8 wieczorem.) — Posiedzenie 
Ry ów rady zarządzającej warszawskiego oddziału Towa- 
Uw ochrony zwierzyny i racjonalnego polowania. (Lokal 
Vitez wa w b. pałacu Blanka na placu Teatralnym—8 


bę tina È s 

“meja wystawy prób i wzorów przemysłu fabrycznego 
Wita delniczęgo, (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa 
OE 66—10 rano, Wejście bezpłatne.) 
tb 


wów 15—od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.) — Wystawa 
Neo Krywnita, (Hotel Europej ski—od 10-ej rano do 7-ej 
dry. $n.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
| DWA w tat N b6—od10-cj rano do 7'/, wieczorem.)— Wy- 
t Olujęy dów rzemieślniczych. (Gmach Muzeum przemysłu 
bij haw a na Krak,-Przedm., 66—o0d 10-ej rano do wieczora.) : | 
dę Szopy Wyłącznie dla osób zaproszonych raut muzyczny, 
| [5 ontas, Z przedstawieniem amatorskiem, na którem odaga 
p tury | odnouktówki: „Broń niewieścia”, „Onufry” i „Pan 
try dru, rzyjmuje”, (Sala ratuszowa—8 wieczorem.) | 

$ iu iclki: dziś „Aida” (występ gościnny pań: San- 
Å Ni Kameńskiej, oraz pp. d Andrade, Sillicha i Aleni), | 
| Ries IWY posąg”; — R ozmai tości: dziś „Małżeństwo 
NA ip gościnny p. Edmunda Rygiera), jutro- „Mąż 
peleen, „Damy i buzary”;—M ały: dziś „Zona papy”, ju- 

ad” (8 wieczorem.) 

Olne, (Otwarty codziennie od 


A, 


i „Lekka kawalerja”. 
* znaj: ulicą Bagatela, 
t Wieczora, 

To Ml misjaki; Główki w kasie lombardn do rozdania na, 
| duje sia na dzień dzisiejszy 19%. 7502 kop, 08, 
Uaj „dawano będą, Wykup i prolongata uskuteczniają | 
auo do 1-0j po południu.) 


| Pamięci ś. p. Laskiego. 


vw (Obrady dwóch banków). 
ondencja własna Kurjera warszawskiegu, 


Petersburg 27-go kwietnia. 
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| kęted 
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bądy*tapieniem do wotowania oddzielnych 
bank tu, ogólne zebranie poleciło gorąco za- 
U wyrazić wdowie i dzieciom ś. p. Wła- 


ij 


| m e 
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eniem zakłądu sierot chłopców przy ulicy Fręta. | 


: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych, (Krak, | 


sc 
Zachód 


" 


or GAĆ 


dyslawa Laskiego, iż zebranie uważając stratę, po- 
niesiona przez śmierć dotychczasowego głównego dy- 
rektora, za niepowetowaną i że imię zmarłego, tak 
ściśle związane z instytucją, która dzięki umiejętne- 
mu kierownictwu zmarłego nabrała pierwszorzędne- 
go znaczenia w sferach finansowych Europy, wspo- 
minane zawsze będzie z wdzięczną pamięcią przez 
tych wszystkich, którym działalność ś. p. Władysła- 
wa Laskiego obcą nie była. 

Ogólne zebranie postanowiło nadto ofiarować 
10,000 rs na utworzenie kapitału imienia Władysła- 
wa Laskiego, którego procenta użyte być mają na 
wychowanie sierot po urzędnikach prywatnych ban- 
ków petersburskich. ż 

Na wakująca po śmierci 6. p. W. Laskiego posadę 
głównego dyrektora banku międzynarodowego ogól- 
ne zebranie nie wybrało nikogo, z powodu braku oso- 
bistości, którą doświadczenie i śmiałość inicjat 
w interesach, a zarazem znajomość gruntowna tutej- 
szych stosunków kwalifikowałyby do zajęcia tego 
wybitnego stanowiska, które przez tyle lat zmarły 
zajmował. Interesami banku zawiadują kolegjalnie 
dyrektorzy: Jan Groldstand, znany w sferach war- 
szawskich, wd ożęjojikkzj i przyjaciel zmarłe- 
go, Aleksander Koch, siostrzeniec 8. p, W. Laskiego, 
Wiktor Berg i A. Rotsztein. Ostatni świeżo wybran 
został do zarządu, dawszy się poznać z wybitnyc 
zdolności w czasie, gdy przy pośrednictwie ś. p. W. 
Laskiego dokonywane re konwersje dawnych po- 
życzek procentowych. Oprócz tego, weszli z dniem 

„ym kwietnia r. b. do zarządu: N. J, Filipjew, do ra- 
dyś zaś zarządzającej znany prawnik, E. J. Utin. 

Ogólne zebranie akejonarjuszów trusskiego banku 
dla handlu zewnętrznego odbyło się 10- go kwietnia 
Pomyślne zamknięcie rachunków z sukcesorami 
zmartego księcia Piotra Sayn-Wittgensteina, bliskie 
ukończenie interesów ze stalownią Obuchowską, oraz 
przekazanie 5000 rubli kapitałowi imienia $. p. Wła- 


| dysława Laskiego stanowiły głównie przedmiot dys- 
| kussyj, którym przewodniczył taj. r. W. A. Połow- 
ow. 


cow. 

Główny dyrektor Banku russkiego dla handlu ze- 
wnętrznego, p. Feliks Halpert, wyjechał wczoraj do 
Paryża dla nadania kierunku działalności otwartej 
w Paryżu przed dwoma tygodniami filji wymienio- 
nego Banku. ; %, 


KM 


Rozmowę ich przerwała znowu muzyka, pary szy- 
kowały się do kotyljona. Teraz salony przybrały 
odmienny charakter. Starsza, poważniejsza część 
towarzystwa, wysunęła się po kolacji. Ojcowie ro- 
dzin grali w wista w gabinecie pana domu, matki, 

rzykute do miejsca zabawą córek, ogłuszone dźwię- 
siem mużyki i wirem par, zmęczone, zrezygnowane, 
przypatrywały sie tańcom półsennemi oczyma. 

Mlodzież szalała, rozgrzana, rozochocona, przeczu- 


| wając koniec zabawy i chcąc użyć jej jeszcze.  Słu- 


żba snula się znużona, świece dopalały się w żyran- 
dolach i kandelabrach, a chwiejąc się na wszystkie 
strony od przesuwających się par, rzucały na wszyst- 
kie strony ruchome cienie profitek. 

Przez drzwi, na oścież pootwierane, dochodziło 
niekiedy chłodne powietrze, mieszając się z gorącą 
atmosferą balowej sali i tworząc z nią kontrast, po- 
dobny do tego, jaki przedstawiało kilku zmordowa- 
nych tancerzy, odpoczywających w bocznych poko- 


jach. 


Wszędzie już czuć się dawały tchnienia ostatnie 
zabawy.  Kotyljon, przeciągany sztucznie, dogory- 
wał, czasem zdawał się, juź konać, wówczas zmę- 
czone matki podnosiły się z kanap, wołały córki, 
dotykały troskliwie ich twarzy i szyi, zalecały spo- 
czynęk. Marcela i Jadwiga prosiły, by nie przery- 
wano zabawy, a ostatni zastęp niezmordowanych 
tancerzy nadawał jej nowy impuls, dopominał się o 

rawa U tancerek i ia w pół przemocą wprowadzał 

anowu, Matki godziły się na to, ewyciężona o- 


siężyca o godzini 


PoR 
Wysokość wody na wiśle stóp 2 Gali 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 9 R. 


maja) 1890 r. 
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Reklamy; 


minut 


ap. 
s Ana aD x 

utrozyn, anny. 
Ozwartek: Stanisława B. 


5. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


= Nowostt donoszą, iż w sprawie zbierania qa- 
nych statystycznych za pośrednictwem duchowień- 
stwa, o czem doniosły depesze, ministerjum spraw 
wewnętrznych przygotowało do rozesłania szematy 
kartek z odpowiednią instrukcją. 


mm Dzienniki potersburskie donoszą, iż w labora- 
torjum chemicznem przy ministerjum finansów od- 
bywają się obecnie próby 150 gatunków pszenicy, 


| przysłanych z różnych miejscowości państwa. 


| 


| 


== Petersb. wied, dowiadują się, iż w sferach rza- 
dowych powstała myśl zupełnego zreformowania in- 
stytutu politechnicznego w Rydze, 


== P, o. oberpolicmajstra zawiadamia, iż w par- 
ku belwederskim rozpoczną się niebawem roboty co 
do przeprowadzenia wodociągów i z tego powodu 
prawie przy samych rogatkach okazuje się potrzeba 
przekopania szosy, której jedna tylko połowa pozo- 
stawia się dla przejazdu ekwipaży, 


== Szpital zapasowy ną Woli przeznaczony byè 
miał wyłącznie dla chorób lkddydh, na pd. 
wotność wszystkich innych szpitali zyskałaby niema- 
ło.  Wątpliwem jest jednak, czy projekt ten dojdzie 
do skutku, gdyż lecznica zapasowa jest w każdym 
razie niezbędną, szczególniej podczas zimy, kiedy 
liczba chorych znacznie się zwiększa. A chociaż 
głuszną jest uwaga, że przeniesienie chorych zakażź- 
nych do jednego szpitala nie zmniejszy ogólnej licz- - 
by miejse dla chorych we wszystkich szpitalach, to 
jednak zmniejszyć ono może liczbę miejsc właśnie 
dla chorych zarażliwych, gdyż dzisiejszy szpital za- 
pasowy posiada tylko kilkadziesiąt łóżek, a w takim 
razie wypadłoby przyjmować chorych z chorobami 
zakaźnemi—tak samo jak dotychczas, do wszystkich 


| szpitali, t. j. otrzymalibyśmy daleko gorsze wyniki 


od dotychczasowych. Dziś każdy szpital posiada 
i specjalistów, leczących na choroby infekcyjne, 
i osobne wydziały, wówczas zaś naprędce wypadło- 
by wszystko to uzupełniać i na nowo uporządkowy: ` 
wać. Sprawa więc przeznaczenia szpitala zapaso- 
wego dla chorych zakaźnych ulegnie zapewne zwło- 
ce aż do czasu gruntownej przebudowy i rozszerze: 
nia tego szpitala, 


= Władza wyższa zatwierdziła zapis rs. 400 na 


zzo z 


statecznie błagalnym uśmiechem córek i znów zrezy: 
gnowane opadały na swoje miejsca, 

„Ale sztuczne podbudzenie trwało krótko, na wszyst- 
kich znać wyczerpanie, muzyka i tancerze dobywali 
sił ostatnich—nadaremnie. Sily te wypowiadały po- 
słuszeństwo. Aż wreszcie, kiedy mdłe światło po- 
ranka wciskać się zaczęło przez zamarznięte szyby 
do oświetlonych salonów, ostatni goście wychodzili 
tłumnie. Wśród ciszy, zalegającej miasto o tej go- 
dzinie, rozległ się głuchy turkot powozów i zniknął 
w oddali, a w salonach, pełnych przed chwilą ruchu, 
gwaru, woni, strojów i zbytku, walały się strzępki 
tarlatanów, tiulów, płatki opadłych kwiatów, ka- 
wałki wstążek, gdzie me gdzie złamany wachlarz, 
zapomniana chustka lub rękawiczka. Jakiś nieskoń- 
czony smutek wiał z tego zbrukanego apartamentu, 
posadzka, w której przed kilku godzinami przejrzeć 
się było można, teraz zdeptana, starta, bez blasku 
podobną była do pobojowiska. i 

Sawińsey nie patrzyli na ten smutny widok. Ka. 
żdy szukał spoczynku i zasnął wśród miłych marzeń, 
Ojciec rad był, że uroczystość odbyła się z należnym 
blaskiem, że zaszezyciło ją obecnością wielu znako: 
mitych osobistości. Stanisław cieszył się, że ten nu- 
dny wieczór był skończony. Marcela marzyła szczę- 
śliwa, a serduszko Jadwini biło szybko, gwałtownie 
i ukołysało ją do snów 'radosnych, Każdemu z nich 
uśmiechały się błogie nadzieje. 


. (Daly ciąg nastąpi |. 


WEWĘĄĘ TE 


W: 
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rzecz gminy żydowskiej, zrobiony przez Fabjana i 
Zuzannę małżonków Klingsland. 

= Na ręce ks. M. Radziwiłła i hr. Wiktora Roni- 
kiera następujące osoby dla rozszerzenia zakładu 
sierot imienia Jachowicza przysłały: p. Wilhelm Rau 
rs. 300, p. Adolf Ginsberg rs. 100, p. Edward Ep- 
stein i hr. Michalina Kossakowska po rs. 50, pp. 
Franciszek Fuchs i Edward Fuchs po rs. 25, wresz- 
cie p. Aleksander Łapiński rs. 5. 

= Jutro, t.j. d.2-go maja, o godz: 8-ej wieczo- 
rem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu, od- 
będzie się posiedzenie członków sekcji IV-ej rze- 
mieślniczej, którego porządek dzieany obejmuje: 1) 
odczytanie protokółu z poprzedniego posiedzenia, 
2) rozbiór odezwy p. prezydenta m. Warszawy 
w sprawie szkół A PTY ge 3) ni 
sknsją w sprawie kas pożyczkowo-zaliczkowych, 
podniesionej przez p. Kirszrota-Prawnickiego, wre- 
szcie 4) wybory do prezydjów sekcji. Ze względu 
na mające się dokonać wybory do paraa sekcji, 
jaknajliczniejsze zebranie się członków jest bardzo 
pożądane. 


= Naczelnik biura paszportowego p. Iwanicki 
po dłuższej nieobecności, HOWE chorobą, 
wczoraj objął obowiązki służbowe. 


== Laborant warszawskiego instytutu weteryna- 
cyjnego, lekarz weżerynarji, p. Bazyli Bayer, zo- 
stał mianowany nadetatowym weterynarzem miasta 
Warszawy. 


= Znany malarz, Ludwik Wycz ołkowski, wyje- 
chał za granicę. 


== W dniu wczorajszym wyjechali do Petersvur- 
ga; administrator księstwa łowickiego margrabia 
Zygmunt Wielopolski i prokuratot warszawskiego 
sądu okręgowego rad. st, Argenjew. 


= Zmarły onegdaj w 70-ym roku życia b. p. Ka- 
rol Bernstein prowadził niegdy przy ulicy Miodowej 
pod nrem 483 (wprost kościoła Przemienienia Pań- 
skiego) księgarnię wraz ze składem nut, Był on 
także wydawcą ukazującej się zeszycikami publika- 
cji p. t. „Klejnoty pezji polskiej” i innych książek; 


z nut zaś wydawał czas dłuższy w litografji J. V. | 


Fleka zbiór utworów wokalnych, kompozycji krajo: 
wych autorów p. t. „Skarbiec salonowych piwo, 
w którym znajdują się: piosnka Oskara Kolberga 
„Pod twem okienkiem”, Kazimierza Łady „Pieśń 
rolnika”, obie napisane do słów J. H. i inne. Każdy 
numer nut owych ozdobiony był stosownym i łądnie 
odrobionym rysunkiem. 


= Qzterdziestolecie. 

W dniu dzisiejszym dyrektor orkiestry teatru Roz- 
maitości, p. Leopold Lewandowski, kończy czterdzie- 
sty rok służby teatralnej. 

Znakomity mazurzysta, jako skrzypek orkiestry 
teatru Wielkiego, wystąpił po raz Formy d. 1-go 
maja 1850-go r., zaś w siedem lat później objął sta- 
nowisko, na którem do dziś dnia pożytecznie pra- 
cujè. 

„= Uśmiercony dyrektor, 

Jedno z pism doniosło wczoraj w depeszy z Kra- 
kowa, iż w mieście tem krążą pogłoski o śmierci dy- 
rektora teatru, p. Jakóba Gliksona. 

Wiadomość ta wywołała zaniepokojenie wśród 
licznej rodziny p. G., zamieszkałej w Warszawie, jak 
również i pośród szerokiego koła jego znajomych. 

Enigmatyczna treść telegramu wywołała słuszne 
podejrzenie, iź wiadomość może być fałszywą. 

Jeden z ezłonków rodziny zatełegrafował do p. Sa- 
chorowskiego, sekretarza dyrekcji teatru. 

Odpowiedź nadeszła tej treści: 

„Jest zdrów, wyjechał do Sosnowca, a ztamtąd do 
Warszawy”. 

Tym sposobem uśmiereony dyrektor dziś zapewne 
zjawi się w naszem mieście. 


== Wycieczka cyklistów. 

Nasi „sprężyści” nie żartem starają się o podtrzy- 
manie swego przydomka. 

Po świetnym tegorocznym balu, krzątają Z teraz 
z właściwą sobie ,energją na otwarcie sezonu letnie- 
go, około wycieczki inauguracyjnej, która nastąpi 
nieodwolalnie w niedzielę, 1l-go b. m. i skierowaną 
zostanie, tak jak w roku zeszłym, do Jabłonny. 

Prócz członków Towarzystwa, wezmą w wycieczce 
ndział ich rodziny i zaproszeni goście. 

Że zaś program zabawy zapowiada wiele niespo- 
dzianek, a cykliści umieją dotrzymywać obietnie, po- 


` Wodzenie jest zapewnione. 


- Członkowie czynni pojadą na welocypedach, dla 

ak et i gości przygotowane będa powozy i omni- 
Wyjazd nastąpi o godzinie 8-ej rano z lokalu To- 

warzystwa, powrót z Jabłonny o 10-ej wieczór. 
Zapisy na wya 


ci 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 1 maja 1890 w 


w dniach 5+ 
wieczór. BZ 
Liczba uczestników jest ściśle ograniczona, co ko- 
mitet zabaw w nielada kłopot wprowadza, gdyż za- 
mówienia biletów już dziś są bardzo liczne 


= Zebranie. 

Za zezwoleniem vaan w d. 22-im czerwcą r. b., 
odbędzie się zebranie koleżeńskie wszystkich b. wy- 
chowańców pensjonatu męskiego Bonfilsa. 

Dotyczy to uczniów, którzy ukończyli wspomniany 
pensjonat w latach 1840—1847. 

Według listy, w siedmioletnim okresie otrzymało 
świadectwa Z ukończenia szkoły 216-tu uczniów. 

Tegoroczne zebranie będzie czwartem z rzędu; 
na ostatnie zebranie, które się odbyło w r. 1887-ym, 
stawiło się 95 osób. 

Tak jak poprzednio, zbiorą się wszyscy w ogro- 
dzie Botanicznym, w pobliżu akwatjum, o godz. 
10-ej zrana, lub, w razie słoty, o godz. ll-ej w ko- 
ściele po-pijarskim. 


= Otwarcie wystawy stałej, 

Dziś, o godzinie 10-ej rano, wystawa prób i wzo- 
rów, mieszcząca się w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa, po należytem uporządkowaniu nadesła- 
nych okazów w witrynach i szafach na ten cel prze- 
znaczonych, zostaje otwartą dla publiczności. 

Wystawa, stosownie do przyjętego regulaminu, bę- 
dzie otwartą codziennie z vien niedziel i świąt, 
od godziny 10-ej rano do godziny 6-ej wieczorem. 

ejście bezpłatne. 


== W Muzeum. 

Jakkolwiek przez ubiegłe dwa dni wystawa rze- 
mieślnicza była bardzo licznie zwiedzana, zar 
pragnąc jeszcze więcej uprzystępnić jej oglądanie, 
ną ostatni dzień dzisiejszy obniżył cenę biletów wej- 
ścią do 10 kop. 

Od jutra, na następne trzy dni, całkowity dochód 
zarz rzeznaczył na rzecz Towarzystwa opieki 
nad biednemi matkami; cena biletu wynosić będzie, 
| tak jak dawniej 30 kop. od osoby. 

Program tedy ostatnich trzech dni będzie urozmai- 


> 6-ym i T-ym b. m., od zej do 10-ej 


| cony. 
"Katalog, objaśniający podobizny różnego mięsa 

niezdatnego do użytku wyszedł już z druku i jest do 

nabycia po 5 kop. w kasie przy wejściu, 

- = Sale zarobkowe. A 
Pensjonarze i pensjonarki sal zarobkowych imie- 


gotowali już dość znaczne zapasy wyrobów, zwła- 
szcza szewckiek, introligatorskich i bielizny. 

Pomienione wyroby, jako trwałe i gustowne, znaj- 
dują chętnych nabywców. 


= Projekt lecznicy. 

Jedna ze specjalistek wniosła do wiadzy lekarskiej 
podanie o prawo otworzenia „lecznicy dla zamożnych 
położnie”. 

Lecznica ma być na 20 łóżek. 

` = Fonograf. Bi 

Na koncertach przenośnych, urządzanych na rzecz 
ubogich matek i dzieci, będzie także produk owany i 
fonograf Edisona. 

Przedsiębiorca fonografu, p. Schnabel, bawi obe- 
enie w Łodzi, zkąd na czas rozpoczęcia koncertów 
powróci do Warszawy. 


= „Andzia?”. 

Przed 35-ciu laty powstała w Warszawie skromna 
restauracyjka, o istnieniu której wiedziało zaledwie 
nieliczne kółko znajomych, złożone przeważnie z u- 
rzędników b. komisji skarbu i Banku polskiego, sta- 
nowiących jedyną prawie jej klientele, U 

Kółko to jednak rosło i mnożyło się tak, że już 
w kilka lat dwa pokoiki, z jakich składał się * lakal 
restauracyjny przy ulicy Rymarskiej nie mogły po- 
mieścić mnóstwa gości. 

Zachęcona powodzeniem właścicielka przeniosła 
sie do obszerniejszego znacznie lokalu ną rogu ulic 
Bielańskiej i Senatorskiej. 

Nowa ta restauracja stała się wkrótce niezmiernie 
popularną i znaną od imienia właścicielki pod naz- 
| wą restauracji „Audzi”. 
| Gromadziła się ta masa ludzi mniej zamożnych 
lub średnio zamożnych. 

Bywały więc roje młodych akademików i studen- 
| 
|| 


tów, którzy za 30 kop. mogli znaleźć posiłek zdrowy 
i tani, bywała masa mlodych urzędników 0 szczu- 


płych pensjach, a niebawem też dzięki bliskości téa- | 


tru zaczęli się zbierać artyści. 


Była to doba świetności teatru warszawskiego—ża | 


artystami pociągnęło zatem grono ich przyjaciół, 
| literatów i dziennikarzy, a posiedzenia wieczorae u 
| „Andzi” przy wspólnym stole iskrzyły się dowci- 
pem, tryskały humorem, wesołością i werwą. 
Podniosło to jeszcze bardziej popularność „Andzi”. 
Upamiętnił ją nawet w jednej ze swoich powieści 
| Korzeniowski. 


| przyjmowane będą w klubie_| Niejeden koncept i dowcip, powstały przy stole 


nia Stanisława Staszyca, przy ulicy Wolskiej, przy- | 


biesiadnym u „Andzi”, obiegał potem całą Warsza? 
i rozbrzmiewał szeroko i dake, aurok tych pos 
dzeń był tak silny, że wielu gości, którzy tu bywa 
w mundurze studenckim, już jako ludzie dojrzdł 
zajmując wybitne stanowiska w społeczeństw 
chętnie tu zawsze wracali. 
mieniały się czasy, zmieniali i ludzie. f 
Przerzedziły się szeregi artystów, ale nątom® 
u „Andzi”, która tymczasem przeniosła się do no% 
go lokalu na rogu ul. Niecałej i Wierzbowej, zbie? 
się zaczął świat literacki i dziennikarski, a w gro" 
tem można się było często spotkąć z osobistoście 
zajmującemi bardzo wybitne stanowisko w lite” 
turze. pr 
Z tego względu „Andzi w historji Warsz” , 
z oststażóh lat trzydziestu należy się dobre W 
mnienie. S 
Wzmiance tej dajemy miejsce z powodu, że: W™ 
ta z dniem wczorajszym istnieć przestała M 
== Zwłoka. j 
Termin wprowadzenia letniego rozkładu jazdy 
kolejach ulegnie pewaemu opóźnieniu. „ab 
owy rozkład, BR miał byó wprowadzo 
z dniem 13 maja ua ko cjach Królestwa, zastoś”„g 
nym zostanie dopiero z dniem 18 b, m. z aś 
kolei petersburskiej, którą rozkład letni obowi 
wać zacznie dopiero z dniem 1 czerwca. a 
Zmiana powyższa co do kolei petersburskiej 
wołaną została potrzebą zastosowania ruchu 3% 
drodze do ruchu pociągów pasażerskich na ké 
niemieckich, na których rozkłąd letni zostaje 
wadzonym z dniem l czerwca, na innych za 
jach w skutek opóźnienia w wykończeniu odno% 
planów, 


== Osobliwe ostrzeżenie. 

W pewnej, licznie uczęszczanej cukierni, 
szono ogłoszenie następującej treści: f 

„W razie skradzenia wierzchniej odzieży, 9% 
cej do gości, zakład nie odpowiada,” 

Któż więc ma odpowiadać?.., 


oÁ Si 
= Nieznośny ptak. gei" 
W dziedzińcu jednego z domów na placu ** , 
nym zawieszony Jest na drzewie w klatce ko% „gu? 
Ptak ten od świtu do późnej nocy wyg 
w sposób monotonny parę tylko tonów.  „ g" 
Mieszkańcy sąsiednich domów zwracają S$ g M 
sżem pośrednictwem z prośbą o usunięcie OWJ 0“ 
sa, który nie przerywając przez cały dzień 443% 


AC 


ikoB 


wcześniejszego ranka swojego gwizdania, DIS% 
wet w sąsiednia domu spać nie daje. 


= Kradzieże, 
Zamieszkałej na Pradze przy ul. Brukowej pod Wi 
zie Bekelmanowej skradziono zegarek złoty z dowi, "m 
przedmioty na sumę 155 rs. — Zamieszkałej przy Mordog” 
od nr. 3-cim Julji Popławskiej skradziono różu łowy jj” 
Lilna wartości 168 rs. — W przejściu przez ul. gres j 
p.v 


Tomaszowi Ślepowrońskiemu wyciągnięto pugi! 


ma wekslami na sumę 800 1 TS. nP j 
= Zuchwała kradzież. pan 
Nocy wczorajszej między godz. 2-gą a 4-tqy wiśle ; 


chwałą kradzież na stącji Wojenna, kolei nad 
przylegającej do szosy radzymińskiej. tayi 
ieznani rabusie wtargnęli na dziedziniec 8 jm ub 

mali sztabę żelazną przy stajni, wyprowadzili kopi W 
odnaleźli leżący na belce w stajni klucz od w0ż0 7493 
stały dwie bryczki, i jedną z nich wytoczywsź) *, 
| niej konia, jod ie jp 

Zuchwałość ich jadnak doszła do tego, że 7% pant „Ji! 
| Jeniu 20-tu kroków od stacji rozebrali część Pigh 
zrobiony wyłom dostali się na szosę, gdzie śl 
gingi. > 

Ofiarą kradzieży padł zawiadowca stacji, 
stratą wynosi okolo 200 rs, 


pam Bo 


== Rozbiegany koń. aż, pd 
Przed plantem kolei obwodowej, koń włościality cy dt, 
Jacyńskiego, NZ się świstu ]0k0 MUC 
wnie skręcił w bok. R 
W skutek rozbiegania się szkapy, bryczka ei sy "a 
Jacyński upadłszy ziamał nogę, a jego ** WE 
się ciężko w lewą skroń, il / 
== Zagadkowa denatka, , kiej, PB” 
Wczoraj przed południem na ul. Zakroczym gopio of 
leżącą na chodniku niewiadomą z nazw** WH. 
w drodze do cyrkułu zmarła. Sh „bród? sę 
Jest to kobieta w wieku lat około 50-01% 
fartuch, kaftan, czepek i chustkę na głów pogr i 
Zwłoki denatki odwieziono do domu prze į 


= Zagadkówy napad, ] 
W dniu wczorajszym przy skręci 
wą Pragę do p. Janusza Piwnickiego, w plecy” si 
zbliżył się jakiś drab i uderzyi go laska wy drat 5 „pić 


| ez ul. wW x 
| Napadnięty począł wołać o pomoc; 4 
| 
| 


mężczyzna, zatkął mu usta, AP jduu d 
Wkrótce jednak przybiegło drugie may Są po 
-— Puść go, to nie ten... A Be 
Kiedy pan P. zdołał ochtens Bo 


juź daleko. 


== Maniobójstwo, Sk 
Wczoraj rano, w domu pod nr. 12-y 
| wissnem mieszkaniu znaleziono leżące 
toninę Jarocka. 1 i 
Na ziemi lóżała wy próźniona fiaszeczka z 
Powimo natychmiastowego ratunku, ©* 
Samobójczyni liczyła 23 lata wieku. 


Pa 
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-+ Pożary. : 
z , gb. wileńskiej donoszą nam: i H 
3 ostatnich kilku tygodniach krwawa łuna zaja- 

Ą niata u nas kilkakrotnie na horyzoncie. . 
_,_W pierwszy dzień świąt starozakonnych wybuchł 
tar w m. Gródku, w pow. wilejskim, należącym 
40 hr. B, Tyszkiewicza. i 

piaoto dwudziestu domów stało się pastwą plo- 
4 nl. 
ij eco przedtem ogień zniszczył jeszcze nie całko- 
gs Ukończony pałacyk hr. I. Tyszkiewicza w Mo- 
odecznie, w pow. wilejskim. 
p V Czasie świąt spłonęło gumno ze znacznym za- 
4 sem słomy i siana, oraz młockarnia i sieczkarnia 
ip Deksznianach, majątku p. Wołodkowicza w tym- 

powiecie. 

Dzierżawca poniósł znaczne straty. > 

b rAszna pogorzel nawiedziła również wsie Cyba- 
I Hancewicze, w pow. lidzkim. 

Maz pierwszej spłonęło kilkanaście chat wraz ze 
- p tkiemi zabudowaniami gospodarczemi. 
_  qficewicze zgorzały zupełnie. 
„tą Cala rodzina włościańska, składająca się z sześciu 
£ P> śmierć w płomieniach znalazła. * 
| An wybuchł w nocy i objął wieś całą w jednej 


k Kamot inwentarza nie zdołano uratować. 
aip Ska straszna! a biedacy, którym nie pozostało 
5 Oprócz ziemi, godni litości”. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


p, Warsza wiki Bank dyskontowy z dniem jutrzejszym 
kop gaie wypłacać dywidendę dodatkową, wynoszącą rs. b 
s 62: na każdą akcję. 

ea 2go b. m., o godzinie 6-ej po południu, w Towarzy- 
| alez broczynności odbędzie się posiedzenie członków sekcji 
j = ej. 


1 
| 


= 


| Z sali obrad. 


U ogrodników: 


| Draws rozpoczęciem wczorajszego tow erca 
Szystk; owarzystwa, mecenas ADC, Zav 
i tarj ich zebranych członków do podpisania aktu 
k tana Rego w przedmiocie zatwierdzenia czynności 
ki Mg dopelnionych w interesie windykacji spad- 
ma ten, według wymaganej formy, sporządził 
vie inig sesje rejent, p. Rutkiewicz, a członko- 
| isali, 
płóźniło to rozpoczęcie obrad blisko o godzinę. 
t wp taniņ  miczący, dziekan Aleksandrowicz, po od- 
Et adoni) przyjęciu protokółu z poprzedniej sesji za- 
Ugy ut, że komitet wystawy ogrodniczej w Peters- 
"go u słał odezwę, zachęcająca do wzięcia licz- 
w Omi tu w pomienionej wystawie. | A 
 Więę petet prosi, aby deklaracje byly wcześniej, a 
| n d pod 18-ym lipca nadesłane, wystawa bowiem 
ż Ciloni, się w połowie września r. b. ; 
mt lan, Życzący sobie bliżej się zapoznać 
é ok" wystawy i jej konkursami, mogą otrzy- 
ki ul. One azmacją w kancelarji Towarzystwa 
alej Welnej, 
t tarza c Wodniczacy zakomunikował nową uchwa- 
by tyson w kwestji regulaminowej. 
ni ui wy, członkowie, pragnący zabrać głos na ze- 
A Wcześnie: są na przyszłość wyrazić swoje życze- 
aj yty wych > to jest przed rozpoczęciem segji, 
WS do m, aniec szkoły ogrodniczej, p. B., zwró- 
0 dia Owarzystwa z prośbą o pożyczkę rs. 
ta Ukończen: Zr), A 
` czenia studjów przyrodniczych w Pa- 


p. Józefie Spornym. 


' Poz 
RYC 

anie wè ta Została udzieloną za osobistem porę- 
dych Walii, stkich członków zarządu. 
Waj Komisy Niedawno sprawę z obrad połączo- 

Joznąwcj) Specjalnych w przedmiocie wycieczek 
ogrodniczych. 
nil cd 5Z€) delegacji, p. Edmund Jankow- 
zaj, ał na wezorajszem zebraniu, iż de- 
ve Proponowała na bieżące lato trzy wy- 

Ws 

o pu Nowoaleksandrji, Kazimierza i okolic 
a, Jedną wie sierpnia. 
laqtąey; 9W4% na Wolę i Czyste, dla zwie- 
wręg) „Warzywniczych. 

' w ep 19 Otwocka, gdzie znajduje się 
MI ym kraju sad owocowy, założony 
Renin Mrogran jA Kurtza, 

k internej, 3 olał pewną dyskusję, w polą- 


paon „ dra Markiewicza, Jacho- 


i pp 
Pcezyką 
ża wycieczkowa ma przedsta- 
ażąć „me] szczegółowe i oznaczyć ter- 
Brzyro brian komunikacyjne. 

W ktora Programu wycieczek fizjo- 

Ą brać rych wszyscy członkowie Towa- 

* udział, dotychczas nie ułożyła. 


TEESE TAT NTO? 


anej corocznie zapomogi warsz. Tow, Dobroczynno- 
sci rs. 450. 


1 


| , Wniosek p. E: Jankowskiego, dotyczący zaprowa- 
| dzenia kontroli umiejętności ogrodników przez Towa- 
rzystwo, odczytany powtórnie, wywołał replikę p. Jó- 
zefa Kamińskiego. 
Mówca obszernie i wyczerpująco dowodził, że pro- 
jekt ten nie jest ani pedagogiczny ani praktyczny. 
P. Kamiński radzi, aby zamiast kontroli nad umie- 
jętnością praktykantów, zarząd postarał się wpłynąć 
A OPAŁÓW co do lepszego uzdolnienia ogrodni- 
czków. 


Ten zły stan w ustroju praktyki ogrodniczej nale- 
ży koniecznie usunąć. 

Ogólne zebranie Tecknet oklaskami podziękowa- 
ło mówcy za pelne swady i zapału wystąpienie. 

Naturalnie, że wnioskodawca p. Jankowski ró- 
wnież w obszernem przemówieniu zbijał zarzut prze- 
ciwnika, 

Długa ta dyskusja dwóch specjalistów, mających 
odmienne zdania, była prowadzoną z takim zapastm 
argumentacji i tak przedmiotowo, że potrafiła zająć 
wszystkich członków, zwłaszcza, iż obaj mówcy wi 
świetlali pewne nieznane, a ujemne strony praktyki 
ogrodniczej. 

Nie wchodząc wszakże w szczegóły polemiczniych 
rzemówień, zaznaczaniy jedynie, że wniosek p. 
ankowskiego został odłożony po raz drugi do na- 

stępnej sesji, a przez ten czas zarząd Towarzystwa 

wspólnie z delegatami przedstawi ów wniosek w 

woki oświetleniu i podda drobiazgowej kry- 
ce. 

Losowaniem roślin kwitnących, dostarczonych 
przez braci Hozerów w wyborowej kolekcji, już po 
godzinie 10-ej wieczór posiedzenie zakończono 


Sk 
* 


Bank dyskontowy warszawski. 


Odbyte wczoraj ogólne zebranie akcjonarjuszów 
banku dyskontowego było osiemnastem z rzędu od 
założenia tej instytucji. 

Sprawozdanie przedstawione przez radę, akcentuje 
pomyślny przebieg operacyj finansowych w ciągu ro- 
u sprawozdawczego, zaznaczając jednocześnie, iż 
zysk, otrzymany za perjod powyższy, wynosi r. 
184,466 kop. 70 czyli .91/,9/, od kapitału rs. 
2,000,000. 

Ze szczegółowego rozdziału zysków widzimy, iż 


| 


w myśl odpowiedniego paragrafu ustawy na fundusz 
rezerwowy potrącono rs. 8,940 kop. 51, dla akejona- 
rjuszów zaś do rozdziału pozostaje suma rs. 165,000 
co odpowiada 8*/,%/, od 8,000 akcyj, czyli po rs. 20 
kop. 623 od każdej 250-rublowej akcji. 
W dziale pożyczek na zastaw pomiędzy innemi 
spotykamy pozycje następujące: 
Pozostałość w d. 31-ym grndnia r. 1888-go zasta- 
wów, złożonych z drogich metali i agygnacyj zarzą- 
dów górniczych i kosztowności w liczbie 1,060 sztuk, 
przedstawiała cyfrę rs. 209,705; w ciągu roku sprą: 
wozdawczego udzielono pożyczek na 1,006 zasta- 
wów w wysokości rs. 151,835; z dniem 31-ym gru- 
dnia 1889:go r. pozostało zastawów sztuk 1,009 na 
sumę rs. 201,935. Czyli, że dział ten w operacjach 
banku dyskontowego stanowi jeden z poważniej- 
szych. 
Na posiedzeniu, któremu przewodniczył prezes ra- 
dy banku, p. Mieczysław Epstein, akcjonarjnuszów 
ZE reprezentujących 72 głosy, złożyło akcyj 
2,921. 
Zebranie zatwierdziło bez dyskusji przedstawione 
Wreszcie dokonane 


rzez radę wnioski, przyznając nadto tytułem udzie- 
wybory powołały ponownie 

na następne czterolecie tych samych członków. 
W miejsce tylko p. Jakóba Janasza, który przyjęcią 
mandatu odmówił, zapraszając p. Edwarda Gut- 


| 
| 
+ Śp. FRANCISZKA FILIPINA ROHN, 


mana. 


NEKEOLOGJA. | 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św, sakramenta- 
mi, zaspęła w Bogn dnia 29 kwietnia 1890 r., przeżywszy lat 
49. Pogrążona w głębokim smutku rodzina zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła dol- 
nego WW. Świętych na Grzybowie, dnia 1-90 maja, to jest we 
czwartek, o godzinie 4Q-ej zrana, oraz na Mg it ją gp 

po po- 
2—1612 — 


+ Ś. p. Aleksander Dobrzański, 


emeryt, przeżywszy leż 70, po mę De cierpieniach, opatrzon 
św, sakramentami, w dniu 29-ym kwietniar. b. zakończył życie 
w Piotrkowie. Pogrzeb na miejscowy cmentarz odbędzie si 
w dniu l-ym maja, tj. we czwartek, Na smutny ten obrtód 
pozostałe dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół! i ży- 
czliwych. —1622 


zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz, 
łudniu na cmentarz powązkowski, 


+ Jutro, tj. dnia 2-go maja, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Piotra Zielińskie 
wotywa w kościele św, 


odprówioną son Pietrs | Pawie na 
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KURJER WARSZAWSKI — Dnia 1 maja 1890 m 
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rat zaprasza krewnyc 


B. P. KAROL BERNSTEIN, 

M księgarz i MANY ciężkich cierpieniach, przeniósł 
w do wieczności dnia 20 kwietnia r, b, przeżywszy lat 70. 
głębokim smutku pogrążeni: syn, synowa, zięć i wnu- 
ki zapraszają rodzinę, przyjaciół maonyo nà wyprowa- 
6 zwłok z domu X 6 przy ul. Elektoralnej na cmen- 

tarz starozakonnych we czwartek, dnia 1 maja, o godz, S-ej 
po pół. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1614 


z sądów. 


Wyrok 
W sprawie ò nadużycia w komisji rekrnckiej w Łowicz 
po całodziennych rozprawach, zapadł, wczoraj wieczęrem wy: 
rok, ROMY barona Gustawa von Kleista na złożenie z urzę 
dn, a włościanina Guzka na pozbawienie szczególnych prań 
i przywilejów i zamknięcie w rotach arosztanokich przez rok 


E W, 


O szkody i straty. 

W d, śwym września 1884-go r., sąd gminny zasądził Lejze. 
rowięzowi od Jana Dudnikowa 256 rs, W wykonaniu tegt 
wyroku, wójt gminy Brudno, Aleksander Jefimow, w zastęp: 
stwie komisarza sądowego, zajął ruchomości Dudnikowa i od: 
dut je pod dozór Aleksandrowi Andrejewowi; ostatni jednab 
wkrótce Lr" pom uwolnienia go od obowiązków dozorcy z po. 
wodu wyjazdu, 

Lejzerowicz, dowiedziawczy się o nieobecności Andrejewa 
wniósł w r. 1886-ym do Jefimowa zapytanie, pod czyim dozo. 
rem znajdują się zajęte przez niego ruchomości, na oo otrzy: 
mat odpowiedź, że dozorcą jest Kuźma Dudnikow. Takież za: 
wiadomienie Jefimow przesłał komisarzowi sądowemu Na- 
wrockiemu, 

Kiedy wroszcie w r, 1887%ym wyznaczoną została sprzedaż 
zajętych rzeczy, Jan Dudnikow ley 42 że rzeczy nie po- 
siada, rzekomy zaś dozorcą Kuźma Dudnikow zawiadomił, że 
żadnych rzeczy pod swój dozór nie przyjmował, Wobec tego 
pociągnięto dozorcę do odpowiedzialności karnej za roztrwo* 
nienie, — dla braku jednak dowodów sprawę umorzono, 

W rzeczywistości Jefimow, po zwolnieniu Andrejewa z obo- 
wiązków dozorcy, nikogo na jego miejsce nie wyznaczył, tlu- 
macząc się następnie, że wykonał to ustnie. 

W tym stanie rzeczy Lejzerowicz wystąpił Poe sąd gmin- 
ny z skoją oywilną przeciwko Dudnikowowi i Andrejewowi 
o wynagrodzenie szkód i straż z ich winy poniesionych; akcja 
jednak oepa gaa, 

Wobec tego Lejzerowicz został pozbawiony możności odzy- 
skania zasądzonej mu sumy, nie pozostawało więc nic innego, 
jak regres do Jefimowa, w wykonaniu powyższego, Lejze- 
rowicz wyjednał orzeczenie izby sądowej, nakazujące wnie- 
sienie akcji przed komplet specjalny sądu okręgowego war- 
szawskiego, w myśl art. 1316—1319 ust, post. oyw, Posiedze- 
nie rzeczonego kompletu odbyło się w dniu wczorajszym. Za- 
siadali w nim: prezes sądu okręgowego, Czerniawski, wice-gu- 
bernator Andrejew, członkowie sądy: Kronenberg i Wechter- 
stein, r. st. Konowałow i starszy leśniczy Żyżewski, przy 
udziale podprokuratora Krzyżanowskiego. 

Po wysłuchaniu głosów obrońców, komplet specjalny po 
wództwo oddalił. J. Li 


Telejramy „kurjera Warszawskiego". 


Moskwa 30`go kwietnia, (Tel. Ajencji póln.)— 


Emisja pożyczki m. Moskwy miała wielkie powodze- 
nie, Oczekują, że Bank wołsko-kamski, który rea- 
lizuje pożyczkę, ogłosi repartycję dla subskrybentów 
na sumy wyżej tysiąca rubli najwyżej w stosun- 
ku 5/. 


Sewastopol 30-go kwietnia (Tel. Aj. póln.)— 


Wczoraj sąd okręgowy tutejszy ukończył sądzenie 
sprawy b. sędziego śledczego, Konstantynowa, o+ 
skarżonego o popełnione z premedytacją zabójstwo 
żony. Lekarze eksperci uznali go za działającego 
w stanie uniesienia, ; połączonego z zupełną nieprzy- 
tomnością, Sąd uznał Konstantynowa za winnego 
zadania żonie rav, które spowodowały następnie 
śmierć, i skazał go na zesłanie do gubernji jenisiej 
skiej. 


= 


Wiedeń 30-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W)= 


Stan zdrowia prezydenta rady państwa, Smolki, po- 
gorszył się nagle w sposób budzący najpoważniejsze 
obawy. Zapadł on na zapalenie płuc. Dotąd przy: 
tomny, Mimo tego konsylja lekarskie, jakie się w 
ciągu dnia dzisiejszego odbyły, mało zostawiają na- 
dziei. 


(Smolka liczy obecnie lat 80; przyp. red.) 
Wiedeń 30-go kwietnia. (Tu. Aj. półn.) — 


W chorobie prezydenta izby deputowanych, Smolki 
nastąpiło ciężkie pogorszenie. 


Wiedeń 30-go kwietnia. (Tel, pryw. Kur, W) 


Tutaj oczekują dnia jutrzejszego z pewnem uspoko- 
jeniem. Robotnicy sami poczynili przygotowania, 
dające rękojmię, że porządek publiczny zakłóconym 
nie będzie, oprócz tego władze zarządziły surowe 
środki ostrożności. 


(Aj. półn.) 
Berlin 30-g0 kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 


Hamburger Nachrichien polemisują z przypuszcza 
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niem, jakoby książę Bismark zamierzał stawiać opo- 
zycję rządowi. Kto sądzi, że były kanclerz intrygu- 
je skutkiem usunięcia go od władzy, przypisuje mu 
czynności, które surowy sędzia nazwałby zdradą sta- 
nu, i zapoznaje, że człowiek, który przez lat ezter- 
dzieści piastował wysokie urzędy, uważaćby musiał 
za rzecz niegodną siebie odwracać się tam, gdzie mo- 
że być jeszcze pożytecznym ojczyźnie. Jeżeli orga- 
na wolnomyślne przypisują ks. Bismarkowi grzeszną 
ambicję;*to inni gotowi są raczej ujrzeć dowód rzad- 
kiego poczucia obowiązku w człowieku, który pomi- 
mo doznanych uraz skłania się raz jeszcze wstąpić 
na arenę parlamentarną, nie aby się ze swoim na- 
stępcą mierzyć, lecz żeby pomagać tam, gdzie głos 
jego i zdanie mogą być pożyteczne. 

Bydgoszcz 30-go kwietnia. (Te. pr, K. W.)— 
Rzeźnicy i handlarze tutejsi wnieśli podanie do kan- 
clerza o pozwolenie dowozu nierogacizny z Króle- 
stwa. 

Toruń 30-go kwietnia. (Tel. pr. K. W) — 
Reskryptem ministerjalnym z d. 23-go b. m. udzie- 
lone zostało związkowi spółek zarobkowych i poży- 
czkowych w Prusach Zachodnich, pozwolenie na u- 
tworzenie osobnego związku rewizyjnego. Rewizo: 
rem związku wybrany został poseł, dr. Rzysznikow- 
ski z Lubawy. 

Londyn 30-go kwietnia. (Tel. pryw, KE. W)— 
Sir Francis Winton przyjął urząd kierownika angiel- 
skiego towarzystwa wschodnio-afrykańskiego i za 
kilka tygodni udaje się do Mombazy. 

Belgrad 30-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Garaszanin wezwany został do przybycia na ostate- 
czną rozprawę w jego procesie i przyrzekł stawić się 
do Belgradu. 

Belgrad 30-go kwietnia. (Tel. pr. KE W)— 
Dzisiaj Risticz zamknął orędziem rejencji posiedze- 
nia skupczyny., Posłowie rozeszli się wśród okrży- 
ków na cześć króla. 

Nowy Jork 30-go kwietnia. (7. pr. K. W)— 
Najwyższy trybunał uznał, że tracenie skazańców za 
pomocą elektryczności wzbronione jest konstytucją. 

BY aszyngton 30:go kwietnia. (Tel. pr. kur. 
W.)—Umowę o przekazywaniu wzajemnych sporów 
sądowi rozjemczemu państw europejskich podpisały 
dotąd rządy państw Gwatemala, Nikaragua, San 
Salwador, Honduras, Boliwia, Ekwador, Hajti i Bra- 


zylja, 


Sprawozdania z targów. 


Targ zboż na placu Witkowskiego dnia 80-go 
kwietnia. Łsposobienie targu w dniu dzisiejszym było w o- 
góle wyczekujące, pomimo mniejszych dowozów ceny nie zdo- 
łały się podnieść. Popyt istnieje przeważnie na gatunki wy- 
borowe. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 350 korty, - 
borowy towar sprzedawano po 6.47!/ą do 6.50. Żyta nadesła- 
no tylke 150 korcy, dobre ziarno kupowano po 5.10, nieco gor» 
sze po b rs. Dostawiono też 100 korcy jęczmienia, który nie 
znalazł nabywcy. Owsa dowieziono na targ 100 korcy, kupo- 
wano przeważnie na detal po 8 rs., 3.26 do 8,80. Innemi gatun- 
kami zboża nie zajmowano się. 

Targ zbożowy na Pradze dnia 80-go kwietnia usposo- 
(biony był słabo, dowozy wynosiły 40 wagonów zboża, z któ- 
tych 19 45 ies było żyta, 15 owsa, 4 jęczmienia i2 kaszy 
jaglanej. Żyto z powodu większego dowozu słabiej, za wybo- 


rowe płacono po 85—86 kop., za średnie 81—88 kop. i za or-. 


dynaryjne 78 do 80 kop. Owies zniżkowo. Wyborowy po 90 
do 95 kop., średni 81—87 kop. i ordynaryjny 75—78 kop, U- 
sposobienie dla jęczmienia bardzo mocne, za wyborowy pła- 
cono 80—100 kop. Kasza jaglana spokojnie, sprzedano jeden 
wagon po 130 kop. za towar wyborowy. 


— Sprawozdanie tygodniowe z mi dzynarodowyol 
rynków zbożowych. — New-York. Zayi a cen pszenicy 


uczyniła w ubiegłym tygodniu dalsze postępy; zwyżka ta zasa- 
dza się głównie na ostatnich, rzeczywiście niepomyślnie 
brzmiących, sprawozdaniach o stanie zasiewów. Ponieważ 
rynki europejskie prawie wcale nie zwróciły uwagi na tę 
zwyżkę, więc wysyłka ustała prawie zapozna Pomimo, że 
ostatnie sprawozdania brzmią cokolwiek słabiej, ceny końcowe 
są jednak wyższe o 2 centy mniej więcej. Ostatnie notowania 
wynosiły: loco 973/, cent., a na maj 95 cent., podczas gdy przed 
ośmiu dniami ceny te czyniły loco 95'/, cont, ana maj 931/, 
cent, a w tymże czasie w roku zeszłym ceny tworzyły loco 
Bt, cent., a na maj 83'/, cent. Cena mąki podniosła się ró- 
wnież i wynosi obecnie 2 dolary 90 cent., wobec 3 dol. 10 cent. 
w tymże czasie w roku zeszłym. Zmniejszenie się zapasów kon= 
trolowanych było i w ostatnim tygodniu bardzo znaczne, wy- 
nosiło bowiem 1'/ą miljona buszli ponieważ eksport nie był 
zbyt wielki, należy przeto z tego wnioskować, iż zużytkowa- 
me un własne potrzeby było w tym tygodniu silniejsze. Zapa- 
= Kontrolowane wynoszą obecnie 24,513,000 buszli, wobec 
N) AO buszli w tymże czasie roku zeszłego. — Anglja 
idekaodwyj ho piękną pogodę, później czas był pochmurn 
ZD ŻLŹC NI 


— 


Dostawy zamorskie osłabły znowu cokolwiek, | piersie, ulica Dzielna nr. 11. 


a Z e i e $ 


a drukarni Ki rjera Warszawskiegor—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). 
lormowaltegorn m ny (nowy 9) 


EUERJER WARSZAWSKI. — Dnia 1 maja 1890 w 


co w połączeniu z wiadomościami o mocnej tendencji w Ame- 
ryce, podziałało również wzmacniająco na angielskie rynki i 
podniosło prawie w pędzie ceny o 6 pensów do 1 szylinga. 


Artykuły pastewne miały również wogóle lepszy popyt i były 


przeważnie wyżej notowane. — Londyn telegrafował w po- 
niedziałek: Wszystkie gatunki zbóż moeno, spokojnie; za psze- 
nicę i mąkę */+ szyl. do */, szyl. wyżej żądano, przy wstrze- 
mięźliwem zachowaniu się kupujących. We środę: pszenica 
mocno, spokojnie; owies zwyżkowo, ziarno ruskie i ordynarne 
o '/, szy]. drożej; wszystkie inne artykuły spokojnie, stale. 
Pszenicy zagranioznej dowieziono tu 24,054 kwarterów, z któ- 
rych 1,698 kwarterów z Gdańska. — Liwerpool we wtorek: 
Kukurydza o !/4 pensa niżej; wszystkie inne artykuły stale. — 
Hull. Pszenica angielska o 6 pensów do 1 szyl. drożej, a ziarno 
zagraniczne o 3 do 6 pensów. Jęczmień o 8 do 6 pensów wy- 
źej. Bon o 1 szyl., owies o 1 szyl., kuknrydza o 3 szyl. do 6 
szyl. lepiej, anińeli notowano w piątek, — Leith we środę: 
Pszenica była trzymana mocno, wszystkie inne artykuły ospa- 
le. — We Francji rynki prowincjonalne trzymały się wyra- 
wdzie cokolwiek mocniej, wykazywały jednak małe tylko oży- 
wienie. — Paryż ujawnił tylko Arbi poprawę dla pszenicy 
i mąki. — W Belgji tendencja była mocną i dość dużo ładun- 
ków odebrano na wybrzeżu anglelskiem, — Holandja miała 
lepszy zbyt dla żyta, co nie zdołało wywołać poprawy cen. — 
Nad Renem i w Westfalji obroty byly spokojne. Żyto tylko 
miało pojedyncze, cokolwiek większe, zapotrzebowanie. — 
W Anustro- Wegrzech pomyślniejsze wiadomości z New-Yorku 
spowodowały kilkakrotne zwyżki cen, które zniknęły jednakże 
nader szybko, gdy podaż towaru się wzmogła, — Berlin dla 
pany był przeważnie spokojnie usposobiony lecz mocno i 
notował ceny końcowe, szczególniej na bliskie terminy, cokol- 
wiek wyżej. Zyto doznało tylko bardzo drobnych wahań. — 
Na rynek gdański dowozy tak z wewnątrz kraju jak i z Kró- 
lestwa i Cesarstwa, były i w tym tygodniu nieznaczne. Psze- 
nica krajowa miała dobry popyt ze strony młynarzy i płacono 
chętnie ceny pełne, a częściowo nawet cokolwiek wyższe; to- 
war tranzytowy miał również cokolwiek lepsze zapotrzebowa- 
nia, gdyż eksporterzy zdołali zawrzeć kilka kontraktów, mia- 
nowicie do Anglji. Ceny płacone były w pierwszych dniach 
tygodnia raczej cokolwiek wyższe; pod koniec okresu sprawo* 
zdawczego, nastąpiło jednakże mało osiabienie. Obrócono oko- 
ło 2,100 tonn, Żyte dowożono na rynek gdański tylko z we- 
wnątrz kraju i to w dość niewielkich rozmiarach, Zapotrze- 
bowanie się nie zwiększyło, skatkiem czego ceny musiały się 
cokolwiek obniżyć. Targowano około 150 tonn. 
Gdańsk 29-go kwietnia. — Pszenica krajowa miała dziś 
cokolwiek słabsze zapotrzebowanie, ntrzymała jednakże ceny 
rawie bez zmiany, towar tranzytowy spokojnie bez zmiany. 
łacono za polską tranzyto pstra 126 f. 139 m., wysoko-pstrą 
szklistą 130 f. 149 m. za tonnę. Terminy transito: na kwiecień- 
maj 139 m. w zaofiarowaniu 1388'/, m. w poszukiwaniu, na maj- 
czerwiec 189 m. w zaofiarowaniu, 1381/, mar. w poszukiwa- 
niu, na czerwiec-lipiec 140 mar, w zaofinrowaniu, 139!/, m. 
w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 189 mar. w zaofiarewaniu, 
188'/ą mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 137 m. 
płacono. Oena regulacyjna tranzytowej 140 .mar. Żyto bez 
zmiany, towar tranzytowy bez obrotów. Terminy: na kwiecień- 
maj tranzytowe 107 m. w zaofiarowaniu, 1061/, m. w poszukiwa- 
niu, na maj-czerwiec tranzytowe 108'/, m. w zaofiarowauiu, 
108 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec tranzytowe 
108 mar. płacono, na wrzesień-październik dolno-polskie 99!/, 
mar. w zafiarowaniu, 08//, m, w poszukiwaniu, tranzytowe 
98'/ m. w zaofiarowaniu, 971/ą m. w poszukiwaniu. Cena regu- 
lacyjna dolno-polskiego 108 mar., transitowego 107 mar. Jęcz- 


mień, owies i groch bez obrotów. Bon koński krajowy 134 | 
m. za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem słabo, | 


przy conach niższych o 20 fen, targowano grube 4.20 mar., 
miałkie 4.87'/, mar, za 60 kilogr. Spirytus, nie podlegający 
ciu, w towarze gotowym 603/, m. w poszukiwaniu, na kwie- 
cień-maj 58 mar, w poszukiwaniu, podlegający clu w to- 
warze gotowym 38 mar, w oszukiwaniu, na kwiecień-maj 
88'/, m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja 
spokojna, Kurs w Gdańsku 226,75 marek za 100 rs 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu X, Y, Z. — Prosimy o zgłoszenie się do naszego 
kantoru. 7 
— Jnteresowanemu.—Tymczasem odpowiadamy na pierwsze: 
p: Janikowski stale zamieszka w Warszawie, tu bowiem od d. 
-go maja obejmuje zarząd ogrodu zoologicznego. 
t-a ALEA 


OAZA” | 


Letni Salon Gastronomiczny 


przy Handlu Win, Delikatesów i Towarów Kola- 
njalnych 


Ant. Stępkowskiego 


Wierzbowa 9, 


Ogłoszenie. 

Kantor loterji warszawskiego zarządu Towarzy- 
stwa czerwonego krzyża prosi osoby, posiadające bi» 
lety nabyte w kantorze, o wymienianie takowych ko- 
niecznie w terminie, naznaczonym do losowania każ- 
dej klasy, ponieważ bilety niewymienione będa uwa- 
żane za nieważne, a to stosownie do $ 6 przepisów 
planu 155 klasycznej loterji. Kantor otwarty jest 
każdodziennie, oprócz świąt i niedziel od godziny 
10-ej do 3-ej po południu. 629 


NAGRODY PIĘĆ RE. 
Zęinął pies dog z obrożą, maści stalowej, białe po- 
1623 


= Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni 


A CC — „1A ; 4 BI i 
oaBo1euo Liensypow.—BapuaBa 18 :30; Anpbtt i 28 
A Pietkiewioa tadam: Pagi . 


Dom Ekspedycyjny E 
BRUNO KAETZLER, £ 


Królewska 8. 
Warszawa — Filja Aleksandrów, 


— Jeziorko pod Łomżą poleca swoją wódkę 
z traw nadnarwiańskich „„Zubrówkę*. Sklas 
hurtowy w Warszawie Awrębacka 3. 4361 a 


- Zamówienia na Cement 
Angielskich i Niemieckich Fabryk 
krajowych 


„Grodziec“ i „Wysoka“. 


Cegłę ogniotrwałąi Gilinkę angielsk? 

„Btamsaya” i krajową poczynając od 1% 

mniejszych ilości do największych zapotrzebowe 
uskuteczniać można w kantorze firmy 


Z.A. KRAJEWSKI . 


Bielańska 9, (Hotel Paryski .—Telefonu nr.5 1 


Bank dyskontowy warszawski 


podaje do wiadomości, że ogólne zebranie akdi,, 
narjuszów w dniu 18/30 kwietnia r. b. odbyte; $, 
widendę od akcyj tegoż Banku za 1889 r, W Sig 
sunku 8!/,%,, czyli po 20 rs. 62!/ą kop. na 
akcię, zatwierdziło. H) 
Wypłata pomienionej dywidendy po 20 rs. * 
kop., lub też jeżeli przedpłata miała miejscć 
5 rs. 621/, kop. na każdy kupon dopełnia 5 
będzie: w Warszawie w kasie Banku dyskonto h 
go; w Petersburgu w Banku międzynarodo A 
i w russkim Banku dla handlu zagraniczdćój | 
w Berlinie „w Deutsche Bank”, począwszy g 
dnia 1-go maja r. b. 16 q; 


ZAKIETKI DAMSKIE, 


najmodniejsze. Chmielna nr 7 m. 1. 163 
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W ubiegły wtorek, przy ulicy Senator*" 
nr. 32, ksiądz M. Gorzelański dopelnil 
święcenia drugiego magazynu od lat 11-tu * 
jącej fabryki kapeluszy i czapek sii 
WRRUCEHHLENSKMKEKGO. Do seg | 
nych życzeń licznie zgromadzonych  dzienni ję 
i przyjaciół włściciela i my dołączamy 1953 H 
„Szczęść Boże”. ) 187 


mapin O YODA WY WC WO PE IR 


Rozklad jazdy na kolejach beanii a 
pociąć! e 


godziny i. 
Warszawsko-W iedeńska: 
J Ta BklaSy inal « « * 
Cscbowy 3 klasy * 
Ciobowo-miejśc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 
Knurjerski 2 klasy . . 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy 
Osobowy 3 klasy - 
Osobowo-miejsc. 8kl. do Kutna 
Warszawsko-Terespolsika: 
Osobowy 8 klasy do Brześcia . . . 
locztowy 8klasy , , . . . . . » 
'owarowo-osobowy 3 klasy . . » « 
W arszawsko-Petersburz X 1: 
Pocztow. 3k.do Wilna, 2k. do Peters. 
Osobowy 3klasy” „. . 1 4... 
Osóbowy do Białostoku . . . . 
Nadwiślańska do Kowla: 
UBWOWY: w Drena aA ; 
POcZtOWY: o iaar eirs Aea 
(Powyższe pociągi lacza się z i 
z koloją dábrowską.) a. 
Miejscowy do Iwangrodu . . :. . qAŚra 


2» 
w 


Nadwilańska do Mławy: wiecź. |! 
Pocztowy 21404 6 2 2 «2 4 0 4 „| GT and 
OSOBOWY s ee. a p » 1 Gina wIMPIEA 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.: 50 
OBODOWY ja rż a ns, wz aria 
Obwodowa z kolei Teręspolsk.: „| i 
GEGDOW OA E NE a E OT -hitno | jt: A 
ziel ra 
zdzą CJ! 


ie SA 

A odn: SĄ 
Do Włociawka o godz. 6-ej zrana i tej niw. JE : 
Do Plocka kurjerskie o godz. 1-ej po Po srana Ą 

= zwyczajne |» 6-ej 1 8-0] kaj zrani, 96 0 

Do Góry Kalwacji i Mniszewa o godz. 4-0 ngi d% W 
Z Nowo-Aleksardrji do Sandomierza 00 ŻW | 

5 i pół zrana,” 5908 $ 
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